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Kraków 6 maja. 


Gaz. Nar. stwierdza we wstępnym ar- 
tykule z dnia wczorajszego, że Żydzi i 
świętojurcy będą wybierać tylko wierno- 


ki konstytucyjnych posłów do rady państwa, 


t. j. stwierdza rzecz, którćj nikt nigdy 
nie podawał w wątpliwość. Wobec tego 
nie pojmujemy, dla czego miałaby wyjść 
* krajowi na szkodę kontragitacja, rozpo- 
częta w niektórych miejscach wedle Gaz. 
Nar. dla pokrzyżowania zamiarów kliki, 
trzymającój z centralistami? Nie pojmu- 
jemy zwłaszcza argumentacji Gaz. Nar., 
która powiedziawszy na jednóm miejscu, 
że klika ta żadnemi perswazjami od swćj 
polityki odwieść się nie da, następnie wzy- 
wa ją, aby zaprzestała swych agitacji — 
niby we własnym interesie. 
Przypomną sobie nasi czytelnicy, że 
' wkrótce po usankcjomowaniu reformy wy- 
borezćj. w pismach czeskich pojawiły się 
wskazówki, z których należało wnosić, że 
opozycja czeska pójdzie do rady państwa, 


/ utworzonćj przez bezpośrednie wybory. 


| taką serdecznością tchną względem Ros- 


Następnie wskazówki te znikły, jak się 
zdaje, dlatego, że zwolennicy bezpośre- 
dnich wyborów zaczęli niejako namawiać 


Czechów do ukazania się w radzie pań- | 


stwa, wołając, że po zatwierdzeniu refor- 
my wyborczéj musi ustać polityka absty- 
nencyjna, że reforma wyborcza ją zabiła 
na zawsze, i że dlatego opozycja volens 
nolens musi pójść do rajchsratu. Wołania 
te do dziś dnia nie ustają, albowiem Niem- 
com bardzo o to chodzi, aby się mogli 
dowiedzieć, czy pójdą Czesi do rady pań- 
stwa, czy nie pójdą; gdyż pewność w tym 
- względzie osiągniona znacznieby wpłynęła 
na ich własną taktykę wyborczą. Otóż 
N. Tagbl. dowiaduje się dziś z jakiegoś 


> prowincjonalnego pisemka czeskiego Ko- 


rona, że opozycja narodowa pójdzie do 
rady państwa, jeżeli to uchwali większo- 
ścią stronnictwo prawa. Dla nadania war- 


© tości temu, jeżeli czeskićj korony, Tagbl. 


zapewnia, że pismo to otrzymuje wska- 
zówki prościuteńko z Pragi, z redakcji 
Pokroka, i nic za tém nie ośmieliłoby się 
drukować, na czómby sam Rieger nie po- 
łożył swojej pieczęci. Trzeba przyznać, 
że Tagblt. bardzo niezręcznego użył ma- 
newru. 

Niemieckie, a przedewszystkiem pruskie 
dzienniki przepełnione są wiadomościami 
i uwagami o petersburskich uroczysto- 
ściach. A niektóre z tych uwag i opisów 


sji, iż nie dziw, że w Austrji niejednego, 
jak się wyraża D. Z, mrowie przechodzi 
po skórze. Nie chcemy stawiać przed: 
wczesnych horoskopów, ale nie byłoby 
to rzeczą całkiem nieprawdopodobną, gdy - 
by straszna baissa na giełdzie wiedeńskiej, 
- o którćj zawiadamia nas prywatny tele- 
gram, stała w niejakim związku z owemi 
objawami zbytniej serdeczności, jaka dziś 
panuje między obydwoma cesarzami., — 
Prasa rossyjska również, jak pruska, nie 
może znaleść dość wyrazów na uczczenie 
ces. Wilhelma. Najnapuszyścićj witają u- 


| koronowanego gościa Rossji Mosk. Wied. 


„Witamy w nim — pisze Katków — nie- 
tylko wielkość czynów, ale tóż charakter, 
z którego dumną jest historja, jako z ży- 
wego i doskonałego wcielenia działających 
w nićj twórczych zasad. Zasada obowiąz- 
ku państwowego, która zawsze przenikała 


_ królewski dom brandenbursko - pruski i 


_ stworzyła zeń potężne państwo, w nikim, 


| nawet w jednym ze zaakomitych przod- 


- Jego życie było życiem dla téj zasady ; 
cesarz Wilhelm doświadczył zarówno cięż- 


W tniejszych tryumfów, a w każdóm poło- 


ie niczóm nie robiąc ofiary z istoty owej 
|| zasady, ani naturalnych nie przekraczające 


ków cesarza Wilhelma, nie uwydatniła się 
z taką, jak w nim, dokładnością i prawdą. 


kich prób, jakotóż doczekał się najświe- 


żeniu umiał swoją godność zachować, w 


granie; gdyż wysokość tój zasady upa- 
truje on w pokornóm poddaniu się woli 
Tego, który wszelkićj ziemskićj potędze 
użycza prawa i siły.“ S'ód mnóstwa atoli 
hymnów, które łatwo sobie wytłumaczyć į 
tak obowiązkami grzeczności, jakotéż sto 
sunkami prasy rossyjskićj, nie godzi się 
przeoczyć artykułu w piśmie Ruskij Mir, 
uchodzącóm często za półurzędowe, gdzie 
o pobycie cesarza niemieckiego i o zna- 
czeniu, jakie się do tego przywiązuje, 
mówi redakcja nie zbyt uprzejmie. Udział 
cara w potrójnóm przymierzu — tak argu- 
mentuje R. Mir — nie będzie z korzyścią 
dla Rossji. Rossja nie ma się co obawiać 
rewolucji socjalnój, która Niemcom zagra- 
ża; nie powinna więc powtórnie stawać 
się zbawczynią Europy, aby to samo po- 
dziękowanie, co w 1848 roku, otrzymać. 
Nie uczucie, ale pożytek kieruje polityką; 
sam Bismark myśli o nowych zwycięz- 
twach i nowych wojnach. Tenże dziennik 
donosi, że ks. Bismark z powodu naglą- 
cych spraw politycznych opuści Peters- 
burg przed ces. Wilh'lmem i wróci do 
Berlina. Sprawami temi są — albo rufor- 
ma izby panów, albo konferencja bisku- 
pów katolickich w Fuldzie; szczególnie 
ta ostatnia ściąga całą uwagę Bismarka, 
będąc pożądanóm dlań polem, na któróm 
pruski mąż stanu może się odrazu roz- 
prawiać ze wszystkimi nieprzyjacrołmi 
swojćj polityki, tak rzeczywistymi, jak 
wymarzonymi, Od kilku dni już krążą 
pogłoski i dochodzą wiadomości telegra- 
ficzne, że komedja, zwana prezydenturą 
Roona, wkrótce się skończy, i że - Bis- 
mark, zamiast być głównym jój aktorem, 
za kulisami ukrytym, znowu jawnie wy- 
stąpi na scenę i obejmie prezydjum. 

Przesilenie ministerjalne we Włoszech 
jeszcze się nie skończyło. Nikt nie chce 
objąć spadku po „dzisiejszym gabinecie. 
Królowi zatóm nic nie pozostało, tylko 
nie przyjąć dymisji, 

W Hiszpanji rozpoczął się ruch wy- 
borezy okólnikiem rządu do wyborców. 
Pismo to usprawiedliwia rozwiązanie ko- 
misji nieustającej, której przywódzca ta 
jemny marszałek Serrano, przybył zdrów 
i cały do Biarritz w zeszłą sobotę. Ró: 
wnocześnie dziennik Tiempo z 29 z. m. 
zamieszcza tekst depeszy, którą Castelar 
zawiadomił o wypadkach 23 kwietnia re- 
prezentantów Hiszpanji za granicą. 


Korespondencje „Kraju“. 


Lwów 5 maja. 

C. [Zgromadzenie wyborców]. 
Wczorajsze zgromadzenie wyborców by- 
ło tak liczne, że duża sala rady miejskiéj 
zaledwie wszystkich pomieścić była w sta- 


nie. P. Bałutowski zagaiwszy posiedzenie: 


i wezwawszy na sekretarzy pp. Błotni- (dosłownie przytoczył. (Mówca odczytuje 


ckiego i Łubińskiego, zaprosił p. Smolkę 
do zdania sprawy z czynności delegacyj- 
nej. Grzimiącemi powitany oklaskami, wy- 
stąpił Smolka na mownicę, a tuż za nim 
zajęli miejsca dwaj panowie komisarze 
dyrekcji policji podobno Grosman i Ko- 
sa. Poseł Smolka mówił przeszło dwie 
godziny. Podajemy tę mowę o ile możno- 
ści w jak najdokładoiejszóm streszczeniu. 

Szanowne zgromadzenie! Wezwany 
przez grono obywateli i wyborców lwow 
skich, abym zdał sprawę z czynności de 
legacji galicyjskićój w radzie państwa i 
wypowiedział moje zapatrywania na dzi- 
siejsze polityczne położenie wobec wy: 
borów bezpośrednich, miałem sobie za 
obowiązek odpowiedzieć was.emu żąda- 
niu. Zdaje mi się, że nie idzie właściwie 
o to, abym szan. zgromadzeniu przedsta- 
wił obraz prac ustawodawczych rady pań- 
stwa, albowiem takowe były jawne, a co 
do rezultatu usiłowań wyw»lczenia odrę- 
bnego dla kraju stanuwiska, o tém nie- 
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stety nie mam nie do udzielenia, albo- 
wiem wiadomo, że rezultatu nie było ża- 
dnego. 

Winienem raczój wytłómaczyć i wyka- 
zać przyczyny, dla których te usiłowania 
pozostały bez skutku, a winienem to u- 
czynić tóm bardzićj, ile że trafna djagno- 
za pozwoli poznać, jak dla odwrócenia 
złego, w przyszłości postąpić należy. 

Aby należycie być zrozumianym, 'po- 
zwólcie panowie, abym sięgnął cokolwiek 
w przeszłość, albowiem złe, datuje się 
już z czasów cokolwiek oddalonych. 

Skoro po wydaniu patentów lutowych 
okazało się, o ile one odbiegły od dy- 
plomu październikowego, zarysowały od 
razu dwa wielkie stronnictwa: centrali- 
stów i autonomistów czyli federalistów. 

Stroonictwo centralistów, któremu i ta 
odrobina samodzielności patentem luto- 
wym krajom udzielona, była solą w oku, 
pragnęło ją ukrócić, ubezwładnić sejmy 
krajowe, zagarnąć wszystką władzę pod 
zakres ustawodawczy rady. państwa, /za- 
trzeć wszelkie indywidualności history- 
czno-polityczne. 

Stronnictwo autonomistów czyli federa- 
listów usiłowało urzeczywistnić zasady dy- 
plomu październikowego i rozszerzenie 
ustawodawstwa krajow: go, stojąc na grun- 
cie naturalnego rozwoju krajów i ludów. 

Galicyjska delegacja w radzie państwa 
stanęła już w r. 1861 odrazu w obozie 
tego drugiego stronnietwa. Walka była 
zacięta, lecz urzeczywistnienie lutowej 
konstytucji rozbiło się głównie o stanow- 
czy opór Węgrów, którzy stanowczo od- 
mówili udziału w radzie państwa. Rozbi- 
ło się także o stanowczy opór posłów na 
rodowości czeskićj, którzy opuściwszy ra- 
dę państwa w r. 1862, już do nićj nie 
powrócili. 

Korona widząc niemożebność opierania 
się na systemie, podtrzymywanym tylko 
różnorod.emi fikcjami, zasystowała mani- 
festem z 20 września 1865 działalność 
rady państwa, a to tym celem, aby wy- 
słuchawszy orzeczenia reprezentantów 
wszystkich królestw i krajów, wytworzyć 
podstawę stałą i trwałą do takiego ustro- 
ju państwowego, w którymby mogły być 
uwzględnione wszystkie różnorodności 
krajów oparte na ich przeszłości hi- 
storycznój. 

Szan. panowie przypomną sobie zape- 
wne, z jakim zapałem owe zbawienne 
postanowienia przyjęte zostały. Pozwolę 
sobie zwrócić uw»gę panów na adres na- 
szego sejmu z 23 listopada 1865 i na 
adres z 10 grudnia 1866, w tej właśnie 
materji do tronu wystosowany. 

W adresach tych, podziękował sejm 
najgorętszemi wyrazami monarsze za owe 
zbawienne postanowienie, że przecież dla 
formy nie należy poświęcać istoty rzeczy. 
Wypowiedział to sejm, i warto, abym go 


ów adres). : 

Słowa tego adresu, będąc tylko para- 
frazą manifestu z d. 20 wrżeśnia 1865 r., 
wypowiadają zasadę, na którćj właśnie 
opiera się cały system federacyjny, za- 
sadę, która gdyby zawsze była sejmowi 
wskazywała drogę postępowania, z pe- 
wnością bylibyśmy doszli już do tak po- 
wszechnie upragnionego pokoju wewnętrz- 
nego, do ukonsolidowania naszych sto- 
sunków konstytucyjnych i do możności 
zwrócenia wszystkich sił ku wewnętrz- 
nćj twórczej pracy organicznćj; podczas 
gdy teraz marnujemy najlepsze siły w 
walce o prawa przeciw wszystko niwelu- 
jącej centralizacji, przeciw hegemonji ży- 
wiołu niemieckiego, który dzierżąc wła- 
dzę w ręku na podstawie przedkoostytu- 
cyjnych stosunków, nietylko nigdy jej 
z rąk nie wypuszezał, ale niestety dla 
braku zgody w obozie przeciwnym, tę 
władzę rozpościerał i obecnie ją raz na 
zawsze sobie zapewnić pragnie zapomocą | 


ustroju sztucznego, obrażającego w naj- 
wyższym stopniu wszelkie poczucie spra- 
wiedliwości i zagwarantowane nam prawa. 
Miejmy jednak nadzieję, że właśnie to 
bezwzględne, niesprawiedliwe postępowa- 
nie, to urąganie się z praw nam świę- 
tych, skupi wszystkie żywioły równy in- 
teres z nami mające w taki silny opozy- 
cyjny zastęp, że zwalczymy ten system 
potworny, który paraliżując swobodne 
rozwinięcie sił żywotnych pojedyńczych 
krajów, tóm samóm niszczy całego pań- 
stwa potęgę. o 
Powiedziałem: oby sejm był szedł 
drogą tą, wskazaną w adresie z 10 gru- 
dnia 1866 r. Niestety stało się inaczej. 
Patentem cesarskim z 2 stycznia 1867 
roku rozwiązane zostały wszystkie sejmy, . 
zarządzono nowe wybory, zwołano nad- 
zwyczajną radę państwa na marzec i 
przekazano nowo wybrać się mającemu 
sejmowi, aby się niczóm nie trudnił, jak 
tylko wyborem posłów do tój nadzwy- 
czajnój rady państwa. 
Na to powstała w Wiedniu niesłychana 
agitacja, wykroczenia, przechodzące wszel- 


fka miarę legalności; intrygi, o których 


wolimy nie mówić. Wiadomo, że hrabia 
Belcredi sądząc, iż już nie znajduje po-. 
parcia w sferach decydujących, ustąpił. 
Nowe ministerstwo prostóm rozporządze- 
niem  ministerjalnóm cofnęło zwołanie 
nadzwyezajnéj rady państwowej i zwoła- 
ło zwyczajną, także na marzec 1867r. 
Sejm galicyjski właśnie zebrany, za- 
wachał się co dp kwestji wysłania po- 
słów do tćj zwyczajnćj rady państwa de 
facto i prawnie już nieistniejącój. Komi- 
sja adresowa wniosła obesłać tę radę 
państwa, ale zarazem wystosować adres 
do korony, w którym zawarowano się 
przeciw mocy obowiązującćj konstytucji 
lutowej i wypowiedziano, że jedyną dro- 
gą dojścia do szczęśliwego rozwijania 
tych stosunków, jest droga manifestem 
cesarskim 10 września 1866 roku wska- 
zana. (D. n.) 


Wiedeń 4 maja. 

6. Artykuł wasz „o stanowisku Galicji. 
wobec ministra-rodaka* przetłómaczony 
przez Wanderera, zrobił tu pewne wraże- ` 
nie. Zawsze kwestja polityczna zyskuje 
na ściśle przedmiotowóm jéj obrobieniu. 
Nie chodzi tu bowiem o osobiste przy- 
mioty nowego ministra , ale tylko o roz- 
biór kwestji, czyli nominacja ministra w 
teraźniejszych okolicznościach (kogoby 
dziś zresztą wyniesiono na taką godność) 
w skutkach swych, więcćj pożytku czy 
szkody przynieść może krajowi ? 

Minister, bez teki może wprawdzie prze- 
mawiać w sprawach administracyjnych do 
swoich kolegów bezpośrednio, i starać się ' 
u nich o przeprowadzenie niektórych re-* 
form, nie ma jednak żadnój pewności, że 
większość 8 ministrów zgodzi się na jego ` 
przedstawienia. Byli już dawnićj w Au: 
strji tacy ministrowie bez teki, jak np. 
hr. Kulmer dla Kroacji, za czasów kiedy 
kraj ten był w wielkich łaskach u dwo- 
ru, hr. Secsen i Maurycy Fsterhazy dla 
Węgier a niedawno dla Galicji Grochol- 
ski; każdy miłował swój kraj, a jednak, 
mając tylko głos jakby podrzędny i tyl- 
ko doradczy, żaden z nich krajowi po- 
żytku przynieść nie mógł. 

Już „kańclerze nadworni* mieli prze- 
cież pewne atrybucjei więcój mogli w dro- 
bnych sprawach zrobić dobrego. 

Dziś położenie jest zupełnie inne, jak 
przed uchwałą „noweli wyborczej.* Mi- 
misterstwo nie wie, czy większość parla- 
mentarna, która wyjdzie z wyborów bez- 
pośrednich , będzie po jego stronie, czy 
nie. Dziś, gdyby rząd z jakichbądź 

owodów, miał na myśli danie Galicji 
jakiéj obietnicy natury autonomicznej (na 
eo się zresztą nie zanosi) czy to sam, 
czy przez miagót, agi zawsze przy; 
rzeczenia iż Ogicho wtedy miałyby, 


X 


2 


wyborów był pomyślnym dla teraźniej 
szego gabinetu, bo tylko w takim razie 
mogłoby ministerstwo liczyć na powol- 
ność i ugodowe usposobienie swego stron- 
nictwa.... ma się rozumieć w teorji 
tylko. 

W praktyce zaś widzieliśmy, że Niem- 
cy-centraliści byli w większości w radzie 
państwa i ministerjum szło z nimi, a gdy 
przyszło do „rezolucji“ a choćby nawet 
„elaboratu“ większość parlamentarna wszy- 
stko odrzuciła, co ministerstwo chciało 
przeprowadzić. Tak tedy i na przyszłość 
nie ma dla nas żadnych widoków, jeźli 
ci sami ludzie i w parlamencie i na krze- 
głach ministerjalnych będą rej wodzić. 
Cóż w takich stosunkach pomoże jeden 
człowiek, któryby jako kolega ministrów 
chciał zrobić, czego oni nie zechcą, bę- 
dąc i usposobienia innego i mając opar- 
cie o większość centralistyczną ? Że dla 
ministerstwa byłoby gorzéj, gdyby wy- 
` bory wypadły nie po jego myśli, i gdy- 
by większość była anticentralistyczną , 
każdy to pojmie, ale że dla nas z tóm 
nie byłoby gorzéj, to także łatwo można 
przewidzieć. 

' Widocznie więc zachodzi wielka różni- 
ca co do życzeń i pojęć obu tych czyn- 
ników politycznych, nie mówiąc o tém, 
że interesa innych żywiołów politycznych 
z naszemi się zgadzają. 

Otóż dla tego rząd dzisiejszy będzie 
wszelkich środków biurokratycznych u- 
żywać musiał (a do takich narzędzi na- 
leżą głównie namiestnicy prowincjonalni 
i ich aparat urzędniczy), żeby się utrzy- 
mał u władzy i on i jego system 
centralistyczny przez poprowadze- 
nie wyborów w duchu „centralistów nie- 
mieckich.* 

Innego zadania dziś nie ma minister- 
stwo i inaćj myśli, i dla tego też niepo- 
dobna, żeby prócz namiestnika nie liczo- 
no także na wpływy nowego kolegi, o któ- 
rym mają mniemanie, że przysporzy swo- 
im wpływem w kraju, do którego nale- 
ży, rządowi zwolenników systemu i przy- 
jaciół politycznych. W każdym razie sy- 
tuacja się tak narysowuje: Kraj ma in- 
teres żywotny w tém, by wybory wypa- 
dły w duchu rozszerzenia autonomicznych 
swobód; ministerstwo i centrali- 
ści niemieccy dążą do celu wręcz prze 
ciwnego. Oni chcą na legalnćj drodze 
jeszcze bardziej ścieśnić centralizacją 
jaka jest, i uniemożliwić nadal wszelkie 
pretensje autonomiczne (tak nazywają 
każdy objaw legalny krajów). 

Konkluzja z zestawienia realnych sto- 
sunków jest ta, że zdrowy zmysł powia- 
da każdemu, że dążyć trzeba niezawiśle 
od czynników rządowych do objawie- 
nia samowiedzy, solidarności 
wybierając tylko takich posłów do rady 
państwa, na których liczyć można, że 
wraz z iunymi współintereso- 
wanymi reprezentantami ludo- 
wymi staną w obronie praw i swobód 
krajowych przeciw systemowi centra- 
listycznemu, jednój tylko partji 
przynoszącemu wszystkie korzyści, z krzy- 
wdą i uszczerbkiem dla innych. 


Paryż 3 maja. 

(N. N.) W poprzednich listach starałem 
się wytłomaczyć doniosłość kandydatury 
i wyboru p. Barodet na deputowanego do 
zgromadzenia; również doniosłem wam, 
że rząd p. Thiersa stanął wobec narodu 
w zupełnie innych okolicznościach, nie 
takich, jakie go dzisiaj czekają. Twier 
dzenie moje poparte jest dziś licznemi 

rzyjęciami w pałacu elizejskim członków 
ewego środka, jakotóż i kółka, któremu 
przewodniczy Kazimierz Perier. Chociaż 
jest rzeczą bardzo naturalną, że przy po- 
dobnych przyjęciach prezydent republiki 
stara się badać, czy może liczyć tak jak 

i dawnićj na poparcie tych dwóch frakcji 
zgromadzenia narodowego, jednak osoby, 
posiadające zaufanie Thiersa, głoszą, że 
na tych przyjęciach podniesioną była kwe- 
stja projektów konstytucyjnych, przygo- 
towanych przez komisję trzydziestu. Po- 
dług tych pogłosek Thiers wspólnie z pp. 
Martel, Bertault i Kazimierzem Perier 
przegląda wspomniane projekta i wyraził 
podobno życzenia, żeby przedłożone były 
biorom zgromadzenia zaraz po powrocie 
deputowanych z ferji parlamentarnych. 

. Oprócz wspomnionych wyżćj osobisto- 
ści p. Thiers przyjmował przedwczoraj 
p. Turquet, także deputowanego i dał mu 
takież same zapewnienia, jak panu Arago, 
o czóm doniósł niezwłocznie Temps. Pan 
Thiers miał wyrazić się, że położenie obe- 
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mogą w nim mieć pełaą ufność, gdyż do |dzi»ł, ktoś ich pociągnął, cała rzecz że 
łoży on wszelkich starań, by się utrzymać się łatwićj pociągnąć dali, że od pierw- 
na gruncie republiki, którą uważa za je |szego słowa, ten dał centów 20, ów 10, 


; Ej : i i l 
jakąś wartość, jeżeliby rezultat przyszłych | cne jest trudne, że jednak republikanie | nego natchnienia. Ktoś im o tóm powie- wczoraj porządek z wszelką łatwościa dałby 


się utrzymać bez obrażania publiczności. 
Jutro po uroczystóm otwarciu akademii, 
zwiedzi arcyks. Karol-Ludwik bibljotekę jagie- 


dynie możliwą we Francji. Do tego wszak- | inny 5. 


że potrzebuje on poparcia ludzi umiar- 
kowanych 1 roztropnych, żeby usunąć 
trudności wywołane przez zachowanie się 
partji radykalnej. 

Jeżeli w listach swoich nie pochwalam 
wyboru p. Barodet na deputowanego, to 
tylko dla tego, że, wedle mego przeko- 
nania, widzę z jednćj strony republikę 
radykalną, z wszystkiemi namiętnemi żą- 
dzami, reprezentowaną przez p. Barodet 
i członków skrajnej lewicy, z drug éj zaś 
strony republikę zachowawczą; reprėz: n- 
towaną przez Remusata, ministra republi 
kańskiego, który tyle przyczynił się do 
zawarcia traktatu, uwalniającego Francję 
od wojsk niemieckich, republikę bronioną 
i wspieraną przez republikanów zacho- 
wawczych i wcale niepodejrzanych o sto- 
sunki z monarchistami, republikanów jak 
pp. Grevy, Carnot, Arago i wielu innych. 

Wczoraj odbył się pogrzeb proboszcza 
przy kościele św. Eustachego. Starzec ten 
tak był szanowanym, że w publiczności 
blisko dziesięcio-tysięcznej, idącćj za tru- 
mną, widzieliśmy reprezentowane wszyst- 
kie klasy Paryża, władze miejskie, 1nsty- 
ueje biednych, jakoteż i korporację prze- 
tkupek (dames de la Halle), które, jak 
wiadomo., ocaliły go podczas rewolucji 
marcowćj w Paryżu od niechybnćj śmierci. 

Dowiaduję się właśnie, że książę de 
Penthièvre, syn księcia de Joinville ma 
podobno zaślubić córkę hr. Konstantego 
Branickiego. 


I 
Lauzanna 30 kwietnia. 
[Z powodu drugiego wykazu 
datków na szkoły ludowe.] 

Budzę echo uśpione, wznawiając rzecz 
o szkołach ludowych, zdaje się prawie 
już żapomnianych, tam gdzieby o nich 
ani na chwilkę jedną zapominać nie na- 
leżało. 

Odczytałem z uwagą wielką „Drugi 
wykaz szczegółowy datków na szkoły lu- 
dowe“. Uczyniłem to w celu zrobienia 
na nim statystycznego obrachowania, od 
noszącego się tak do ogólnej liczby daw 
ców, jakotóż do stosunku, jaki w liczbie 
tej zachodzi pomiędzy dawcami z inteli- 
gencji a dawcami z nieinteligencji. W do- 
konaniu jednak praey tćj napotkałem na 
trudności nieprzełamane. Pozycje niektó- 
re okrywa tajemnica. Niewiadomo na- 
przód, na czyj karb policzyć i na ile 
głów rozłożyć datki centowe do puszek 
rzucane. W koncertach, w teatrach ama- 
torskich i w festynach brała udział inte- 
ligencja, ale w jakićj liczbie? Trudności 
te, któreby jeno przełamać się dały za- 
pomocą odgadywania, w niwecz obróciły 
zamiar mój, pozostawiając jedynie pole 
do uwag ogólnych, którym pragnę nadać 
charakter spowiedzi publicznćj sumienia 
naszego narodowego. Wyspowiadać się 
niekiedy przed samym sobą, jest rzeczą 
arcypożyteczną. 

Otóż więc. 

Dawcy rozpadają się na dwa wielkie 
działy: na inteligencję i nieinteligencję, 
ta zaś ostatnia na żydów i włościan. 

Co uderza w pierwszym dziale? Oto 
arystokracja rodowa i pieniężna wzięła 
udział bardzo mały. Książęta świecą nie- 
obecnością; hrabiowie zaś i baronowie, 
zapełniający spisy całe gości hotelowych 
we Lwowie i Krakowie, jakże rzadcy! 
Kilku zaledwie. Czytając wykaz, podają- 
cy nazwisk tysięcy trzy zgórą, zdaje się 
jakby Galicja była częścią Polski najde 
mokratyczniejszą i zarazem najuboższą, 
albowiem powag finansowych mniej jesz- 
cze aniżeli rodowych. Cóż za wniosek 
z tej abstynencji w sprawie oświaty? Oto 
panowie ci albo nie pojmują obowiązków 
obywatelskich, albo też pojmują je na 
opak i tak czy owak stanowią szumowi- 
nę społeczną, jeżeli nie są pijawkami, 
żyjącemi na cudzy rachunek. 

Do działu drugiego wchodzą żydzi i 
włościanie. Od oka sądząc, liczba głów 
jednych i liczba drugich równemi są pra- 
wie, a jeżeli i zachodzi różnica jaka, to 
ta nie jest znaczna. Swiadezy to bardzo 
dobrze i zaszczytnie na korzyść żydów, 
których stosunek do ogólnćj liczby lu- 
dności Galieji mniejszym. jest aniżeli sto- 
sunek włościan. Zkąd fakt ten przewagi 
liczebnćj żydowskićj pochodzi? Żydzi le- 
pićj pojmują potrzebę oświaty aniżeli wło- 
ścianie. Zapewne. Inteligencyjny ich po- 
ziom wyższym jest od włościańskiego. 
I oni jednak nie posunęli z datkami z wła- 


Gdyby włościanie nie figurowali w wy- 
kazio wcale, możnaby pomyśleć, że z ni- 


mi nic do zrobienia nie było. Tak je- 
dnakże nie jest. Komitet dam, pow. Dro- 
hobycki, przsw. pani Heuryka Stach, po- 


daje ich długi regiestr; dalćj datkują wło- ; 


ścianie do rąk: p. K. Tomkiewicza z Iwo- 
nieza, z Posady dolnćj, z Milczy, z Miej- 
sca, z Beska, z Równego, z Rogów, z Du- 
kli, ete.; datkują za pośrednictwem: p. 
L. Korzeniowskiego, p. W. Berezowskie- 
go, p. K. Kraszewskiego, p. T. Zagajew- 
skiego, p. Błockiego, pani S. Michniew- 
skiej, p. M. Muszyńskiego, p. J. Zezulki 
(rzemieślnicy), p. W. Sawy i innych; gmi- 
na Boberka, na wniosek p. M. Pilatow- 
skiego, uchwala po c. 20 z gruntu; dat- 
kują na odpustach, datkują na' jarmar- 
kach; wł:ścianie datkujący figurują w każ- 
dym niemal powiecie, ale nie na regie- 
strach wszystkich delegowanych. 

To że włościanie datkują pokazuje, że 
byliby oni wzięli w składce na oświatę 
udziat wielki — może ogólny — gdyby 
się panowie delegowani byli o to posta: 
rali. 

Czemuż jedni nakłonić ich potrafili, 


lonska, kościół Dominikanów, katedrę na Wa- 
welu, ratusz i muzeum techniczno-przemysłowe. 
Namiestnik hr. Agenor Gołuchowski zwie- 
dził dziś przed południem wyższą szkołę real- 
„ną, by obejrzóć pomieszczenie szkoły i prze- 
,konać się o postępach uczniów. 
Dzisiaj o godz. 4 po południu znaczne gro- 
„no obywateli krakowskich i kilku obecnych tu 
! posłów, dało objad na cześć ministra Ziemiał- 
i kowskiego, zaprosiwszy także na tę ucztę przy- 
‘byłego z Wiednia do Krakowa wiceprotektora 
'polskićj akademji umiejętności hr. Alfreda Po- 
'tockiego. Pierwszy toast wniósł poseł Duna- 
|jewski na cześć ministra Ziemiałkowskiego, 
i przedstawiając w wymownych słowach potrzebę 
|zgody i dania zgodnego poparcia ministrowi, 
I gdyż tylko wtenczas można uzyskać zaspoko- 
jjenie potrzeb krajowych. W odpowiedzi mini- 
jster dziękując oświadczył, że jedynie tylko z 
poparciem kraju może być użytecznym na stano- 
wisku przez siebie zajętym i wniósł toast na 
pomyślność zgody w obozie narodowym. 
Następnie rektor uniwersytetu dr. Fierich przed- 
jstawiwszy, że staraniom ówczesnego prezesa 
ministrów hr. Alfreda Potockiego zawdzięczać 
należy założenie w Krakowie polskićj akademji 
umiejętności — wniósł toast na cześć jego. 
| Hr. Alfred Potocki dziękując, rzekł, że 


drudzy nie? Jedni się starali; drudzy |przedewszystkióm monarsze, a następnie usi- 
zaś, bądź ograniczali się małóm kółkiem ;łowaniom już niestety, nieżyjącego księcia Je- 
znajomych, bądź przypominali sobie o 'rzego Lubomirskiego zawdzięczać należy zało- 
oświacie ludowćj przy preferansie, bądź żenie akademji, a on tylko jako ówczesny na- 


tóż spuszezali się na puszki. 

Wina zbyt słabego udziału włościan 
całym ciężarem swoim spada na panów 
delegowanych, którzy nie pojmowali wła- 


ściwego znaczenia datkowania na oświatę 


| ludową, nie pojmowali mianowicie tego, 
że jsżeli tu o zebranie funduszu chodzi- 
ło, to nie mnićj i o to, ażeby w umysł 
ludu pojęcie potrzeby oświaty wszezepić. 

Niesprawiedliwością byłoby jednak de- 
jlegowanych samych obwiniać. Wina sięga 
wyżćj. losięga ona komitetu głównego i 
dziennikarstwa krajowego. Nie było zich 
strony podniety. Trzymała je senność ja- 
kaś. Komitet milczał, czekał, nie prowa- 
dził agitacji najmniejszćj, nie urządzał 
zgromadzeń, nie dawał odczytów; dzien- 
niki zaś, jedae oglądały się na publikę, 
czekając na ostrogę z jéj strony, drugie 
zajęte z początku czém innćm (sprawami 
teatralnemi), zerwały się następnie, lecz 
na to ażeby proboszeczowskim stylem u- 
derzać w punkta patrjotyzmu fałszywe- 
go, inne w kpiny rzecz obracały, inne 
przeciwko datkowaniu występowały. Cóż 
dziwnego, że delegowani, nie popierani 
powagą i nie prowadzeni przykładem ko- 
mitetu, nie kontrolowani przez opinję pu- 
bliczną, znajdującą wyraz swój w bez- 
ustannóm nawoływaniu przez dzienniki, 
traktowali sprawę od niechcenia! 

Zapytajmyż teraz siebie: namże to 
chwalić się patrjotyzmem przed świata 
obliczem ? 

Opatrzmy się dokoła: czy nie napo- 
czyna nas zgnilizna rozkładowa ? 

Cóż teraz? eo dalój? co począć z fun- 
duszem uskłądanym? Zdaniem mojóm 
|Jeden z dwóch dałby się z niego zrobić 
użytek: albo go złożyć w banku na pro: 
ceuta składane, na lat czterysta, jako 
zapis dla Polski przyszłćj, przeznaczony 
na szkoły ludowe — albo tóż złożyć go 
w banku i procenta obracać corocznie 
na premie dla odznaczających się gorli- 
wością nauczycieli. Ten ostatni użytek, 
jako gorszy od pierwszego, pod rozwagę 


przez kogo należy zapewne wziętym 
będzie. Z. Małkowski. 
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| Jego ces. wys. arcyks. Karol-Ludwik 
| przybył dziś o godz. 9 do Krakowa. Prezy- 
dent Dietl otoczony wszystkiemi reprezentan- 
tami władz krajowych i miejscowych powitał 
dostojnego gościa odpowiednia przemowa. Przy 
huku dział, przy nieustajacych okrzykach tłu- 
mnie zebranego ludu, wjeżdzał arcyks. Karol- 
Ludwik do miasta ulicą. Florjańską równie jak 
i część rynku pięknie oświetlona i udał się do 
przygotowanego dla siebie lokalu w pałacu 
Spiskim. 

Zwracamy uwagę władz, do których to na- 
leży, na skargi jakie się dały słyszćć wśród 
publiczności z powodu użycia może niezbyt 
właściwych środków do utrzymania porządku 
na dworcu . kolejowym przy powitaniu arcyks. 
Karola Ludwika. Gdyby wcześnićj cokolwiek 
zarządzono to czego w takich razach potrzeba, 


Kronika potoczna i rozmaitości. 
Kraków, 6 maja. 
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| czelnik rządu starał się te usiłowania popierać, ` 


;Potem członek akademji dr. Teichman wniósł 
zdrowie nieobecnego namiestnika hr. Grołuchow- 
skiego, który zaproszony na tę ucztę przez 
współobywateli, nie mógł jednak przyjąć za- 
proszenia, gdyż obowiazek powołał go na Gra- 
nicę galicyjska dla przyjęcia przybywającego 
arcy-księcia. 

Przemawiał jeszcze p. Alfred Szczepański i 
przedstawiał, że gdy powołany został przez 
monarchę do jego rady maż znający dobrze 
potrzeby kraju, wysokich zdolności a w cięż- 
kich przejściach zahartowanego charakteru, mąż 
który popierał rozszerzenie oświaty ludu, zmia- 
ne ordynacji wyborczćj przez powiększenie re- 
prezentacji miast i ukształceńszćj części ludno- 
ści, który wreszcie popierał zniesienie nieszczę- 
snego dualizmu w administracji, usunięcie prze- 
szkód narodowemu rozwojowi kraju, i który 
zapewne te same potrzeby krajowe w rządzie 
i w radzie korony popierać będzie, kraj winien 
mu dać poparcie, powinien znać granice mo- 
liwości i przyjąć praktyczną w daném położe- 
niu politykę — wniósł więc toast na jéj, po- 
myślność. - 

W końcu poseł Weigel, jako jeden z gospo- , 
darzy, zaczepiwszy swoja przemowę o wyka- 
zaną przez pierwszego mowcę potrzebę zgody 
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ropolskie zdrowie, kochajmy się! 

Dnia 6 b. m., przed południem przybyli do 
Krakowa ze Lwowa namiestnik hr. Agenor Go- 
łuchowski wraz z panem radzcą Zaleskim, ks. 
Leon Sapieha, hr. Mier i hr. Borkowski; zaś 
z Wiednia minister dr. Ziemiałkowski i hr. Al- 
fred Potocki. 

* Wystawa rysunków szkoły żeńskiój 
w muzeum p. Baranieckiego, trwająca przez 2 
dni, ściągnęła bardzo skromna liczbę widzów; 
a przecież w interesie kaźdego wykształconego 
człowieka a tym więcćj rodzin było iść zoba- 
czyć jak prosperuje ta jedyna w naszóm mieście 
szkoła żeńska rysunków, jakie w niej kiełkują 
talenta i jaka ma przyszłość, Co do nas byliś- 
my mile zdziwieni niektóremi rysunkami i ro- 
botami kredkowemi, świadczącemi o niemałym 
talencie młodych uczennic i rokujacemi im z 
czasem piękną przyszłość na artystycznej dro- 
dze. Kilka głów rysowanych z natury i z an- 
tyków, szezególniej prace podpisane literami 
L. B., M. B.iC. są wiele obiecujące. Najwię- 
cej jednak zwróciło naszą uwagę kilka próbek 
drzeworytniczych wcale udatnych. Z radością 
witamy ten skromny zawiązek nauki drzewory- 
tnietwa w naszóm mieście. W tym kierunku 
p. Baraniecki mógłby oddać wielkie przysługi 
miastu, przygotowawszy mu w swej szkole zdol-” 
ne rytowniezki a z drugiej strony wielu kobie- 
tom stworzyłoby się tym sposobem nowe źró- 
dło zarobku- 

Donosiliśmy już w Kraju, że władza woj- 
skowa zamierza na Zwierzyńcu pomiędzy Wi- 
sła i gościńcem wrocławskim założyć wielką 
strzelnicę. Teraz dowiadujemy się, że w tym 
celu uda się tam w sobotę rano osobna komisja, 
aby obejrzóć i zbadać miejscowość, w którój 
strzelnica ma być urządzona. 

Obywatelstwo krajowe.—P. Seweryn Jar- 
nuszkiewicz z król. Polskiego i Ignacja Lehre- 
równa, zakonnicą z zgromadzenia Wizytek w 
Kaliszu, otrzymali prawo obywatelstwa austrjac- 
kiego i przyjęci zostali do gminy m. Krakowa; 


i jedności w obozie narodowym — wniósł sta- 


EE ah 


||| zaś p. Fryderyk Kletta, który otrzymał prawo 


` pobieżenia szerzeniu się tej niebezpiecznej cho- 


stą. — Następca tronu pruskiego jadac na wy- 


( tak że przy obiedzie w Królewcu mógł się u- 


miące kapitały, by się zajęły budowlą domów. 
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Podobny brak i u nas czuć się moeno daje a 
najlepszym dowodem tego, że w kilku domach 
świeżo postawionych na przedmieściu nie otyn- 
kowane i nie wysuszone jeszcze pokoje powj- 
najmowano z pośpiechem i to po cenach wcale, 
nie przedmiejskich. Pod względem drogości 
mieszkań Kraków nie ustępuje wcale Warsza- 
wie. Ale tam ziemia jest o wiele droższa, ma- 
terjał i robotnik także o wiele droższy niż u 
nas, wygórowane więc ceny mieszkań są uspra- 
wiedliwione. 

* W towarzystwie muzycznem w War- 
szawie odegrano w zeszłym miesiącu kwartet 
smyczkowy kompozycji Wład. Żeleńskiego. 
Znawcy i amatorowie z zapałem przyjęli ten 
oryginalny utwór, a krytyka, oddając mu słu- 
szne pochwały przyznaje, że w gronie naszych 
żyjacych muzyków p. Żeleński góruje talentem 
nauką i poważną dażnością. 


Warszawa w téj chwili posiada w swych 
murach osobliwość anatomiczną to jest zrośnięte 
ze sobą dwie dziewczyny indjanki. Występują 
one od wezoraj w cyrku Salamońskiego, śpie- 
wają wcale dobrze a nawet tańczą. Jest to pa- 
ra zupełnie odpowiadająca słynnym braciom 
Sjamskim. 

Czasopismo aptekarskie, które raz na 
miesiąc wychodziło, wywierajac bardzo korzy- 
stny wpływ, odtąd wychodzić będzie dwa razy 
na miesiac pod świaśłem kierownictwem dr. Ra- 
dziszewskiego, profesora chemji na wszechniey 
lwowskiej. Firma taka daje znakomitą rękojmię 
podniesienia tegoż czasopisma. 


P. Mikołaj Rubinstein otrzymał, jak wia- 
domo od wdowy po ś. p. Moniuszee, pomiędzy 
innemi darami pamiatkowemi, własnoręczny Tę- 
kopism Moniuszki partycji orkiestrowej, kanta- 
ty, p- n. „Madonna“. Nie wiemy czy rodzina 
zgasłego twórcy posiada drugi egzemplarz te- 
goż utworu, gdyż byłoby wielką szkodą, aby 
jedna z większych prac wiekopomnego pieśnia- 
rza, pozostała dla ogółu obca. Nie wątpimy, 
że utwór powyższy godzien jest talentu Mo- 
niuszki, co tembardziej za wydaniem jego na 
widok publiczny przemawia. Towarzystwo mu- 
zyczne prawdziwieby się przysłużyło miłośni- 
kom muzyki, gdyby na jednym z zimowych 
swych koncertów kantatę o której mowa wyko- 
nało. Niedawne wykonanie „Sonetów Krym- 
skich“ każe nam się spodziewać, że i „Madon- 
na“ ze zrozumieniem i zgodnością byłaby pu- 
bliczności przedstawiona, a towarzystwo miało- 
by tę zasługę, Że zapoznałoby ogół z nowym 
utworem mistrza. (Kur. Codz) 

W Manchester spaliły się przy końcu ze- 
szłego miesiąca warsztaty towarzystwa kolei 
Żelaznćj Liancaster-Jork. Szkodę w budynkach 
obliczająa na 200,000 funtów szterlingów. Spa- 
liło się także 120 wagonów i 50 lokomotyw, 
z których każda kosztowała 7,000 funt. szterl. $ 


obywatelstwa austrjackiego, przyjęty został do 
gminy abra. 

Dwie kradzieże. — Dnia 5 b. m. po połu- 
dniu, popełnione zostały na dworcu kolejowym 
już po drugióm dzwonieniu przed odjazdem 
dwie kradzieże kieszonkowe; dzisiaj rano schwy- 
tała policja uwijającego się między podróżnymi 
nieznajomego żydka, u którego znaleziono zna- 
czna ilość gotówki i fałszywe dokumenta. 

Nowy Sącz, 1 maja. (Kor. Dz, Polsk.) — 
W mieście wybuchła cholera; zaraz pierwszego 
dnia zmarły trzy osoby. Magistrat zarządził 
wszelkie środki, ażeby zapobiedz szerzeniu sie 
epidemji. Panuje tu także epidemicznie ospa 
od przeszło miesiąca? zmarło na nią juź kilka- 
naście osób. 

D. 30 kwietnia zgorzała karczma w Fryco- 
wy, zabezpieczona na 300 zła., zaś 1 b. m. 
karczma w Nowej wsi pod Krynicą, zabezpie- 
czona na 600 zła. Pożary te powstały z pod- 
palenia. 4 

+ Juljan Ławrowski, wicemarszałek sejmu 
galicyjskiego, poseł stryjski i radca sądu wyż- 
szego, zmarł we Lwowie dnia 5 b. m. o go- 
dzinie 4 po południu. Dniem przedtem umarła 
Żona jego. 

Czarna ospa zaczyna się wkradać do wię- 
zień lwowskich. Przed kilkoma dniami zacho- 
rował w więzieniu śledezem przy sądzie kar- 
nym we Lwowie pewien inkwizyt na czarną 
ospę; odesłano go do szpitala więziennego u 
Brygidek, gdzie zakończył życie- Poczyniono 
wszelkie możliwe środki ostrożności celem za- 


roby. . 

* Nakładem hr. Działyńskiego mają się 
okazać „Pisma krasomówcze i polityczne Cy- 
cerona*. Mamy już dzięki zarządowi bibljoteki 
kuuniekiej Mowy i Listy tegoż autora przekładu 
Rykaczewskiego. W ten sposób będziemy mieli 
przekład całego Cycerona. _ 


Pruski następca tronu kontrabandzi- 


stawę do Wiednia kazał wziać swemu kamer- 
dynerowi 1000 cygar. Tymczasem kamerdyner 
książęcy zapomniał oclić wziętych z sobą cygar 
i austrjacka komora celna zabrała je jako kon- 
trabandę. SZ 

Hr. Moltkę'mu, marszałkowi polnemu, skra- 
dziono w podróży jego do Petersburga większą 
część jego mundurów i brylanty do orderów, 


kazać w skromnym tylko surducie. Nie wiado- 
mo gdzie kradzież ta zaszła, czy jeszcze w 
Berlinie, czy dopiero w drodze do Królewca. 
Wartość skradzionych rzeczy ma wynosić 7000 
talarów. 

* W Warszawie daje się czuć dotkliwie 
brak mieszkań. Pisma i ludzie wołaja na drze- 
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p r ó w i 
7 płaca |żadają płaca |żadaja 
KRAKOW, 6 maja. Zła. c.|Zła. e. Zła. c. | Zła. c. 
5% Obligacje indemn. galicyjskie .. Węgierskie poż. prem. na 100 zła....| 97 25 99 50 
kupon ubiegły .... —6 Kredytowe 1860 r..... „ 40zł.m.k.|181 — 182 
4% Listy zastawne galicyjskie .... 72 50] Krakowskie ......... n 20'zła, ..| — — 
kupon ubiegły ..'.. 138 Ofen (Budy)........- PEAU 30 50, 31 
ky Listy zastawne galicyjskie..... 25] Rudolfa. -2...-2:-302 LOS; 14 50, 15 
kupon ubiegły .... 173 Salzburga.. sses... C20 25 —| 25 
4% Listy zastawne polskie serja I. . 50 i n 
x GA ubiegły .... 147 Obligacje: 
4% Listy zastawne polskie serja I. 25] Indemnizacyjne galicyjskie........ 78 26) 79 
* kupon ubiegły .... 147 Pożycz. kolei weg. sr.5% szt.120zła.| 99 75/100 
5% Listy zastawne polskie nowe 25 
kupon ubiegły .... 184 Akcje bankowe: 
4% Listy likwidacyjne polskie ..... 75] Anglo-austrjackie ..... za 120 zła. [282 —|282 
kupon ubiegły..... 172 Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ [292 —|294 
6% Listy zastawne banku hip. gal. 25 n „  wegier... „ 80 ,„ |100 —j102 
kupon ubiegły .... 108 Franco austrjackie .... „ 80 „ |134 —134 
6% Listy zastawne banku włościań. = „ węgierskie .... „ 80 3 | 88 —| 88 
kupon ubiegły .... 208 Galic. banku hipotecz. . „ 160 „ | — —| — 
alic. zakładu kredyt. ziemskiego: n* dla handlu iprz.. „80 „|= | = 
5!/,% Listy zast. 36-letnie srebrem. „  Landebk. Lwów. ,„ 100 „ | — — — 
6% Listy zast. 36-letnie banknot.. Handelsbank wiedeński „ 200 „ |273 —|274 
6% „  „ R Gin iay Interventionsbank..... „ 80 „ | — —109 
Akcje kolei warszawsko-wiedeńskićj . Linderbank Verein.... „ 140 ,, |166 50|167 
»  „ galic: Karola-Ludwika .. Nationalbank boa e enaa 936 —|938 
w o „, lwowsko-czern.-jaskićj .. 151 Unionbank ........:- . za 200 zła. |240 75|241 
» banku dla han. i przem. 80 zła, Vereinsbank austrjackie ,, 200 „ {156 —|156 
Losy krakowskie na 20 zła. ....--.. Verkehrsbank .......- „ 80*, |207 50|208 
„ 5% (Donau-regulirung).....:- 96 50 Wechslerbank wiedeńs. „ 80 „ |260 —|261 
„ premjowe węgierskie .......-: Ucz Wechslerstuben Gesel.. „ 80 „ |175 —177 
„ 3% tureckie 400 franków ....| 72 50 Wiener Bank Verein... „ 80 „ |357 —358 — 
„ miasta Stanisławowa ..s =s... — — 7 ni 
Srebro nowe austrjackie.....++:+-* 107 — Akcje kolei: 
„ w kuponach ...... pofetejśtofejste 106 75 Arcyksięeia Albrechta 200 zła. .... =- 
„». (obraczkowy rubel) .. seess.. 167 — Alföld Fiume ....... 200 zła. sr. . {170 —|171 — 
Ruble papierowe rossyjskie.......- 146 75 Dniestrzańska ...... 200hegt „1. B= =| = 
"Talary pruskie ......++:++:+::2::: 163 — Elisabeth .......-... 200 zł. m. k..|241 50/242 — 
Dukat obraczkOWy. ...-+++++-2+:*+ 5.13 A Linz Budw. 200 zła. sr. .| — —|200 — 
©0-frankówka ...«ssasssssesssss0: 8 70 Eperies-Tarnow ..... 005 ZPR ZR 
Rumuńskie obligacje 100 tal. .....- 44 25 Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m.k..| 2210 | 2220 
; KE z: Ludwig ... 210 zła.sr...|222 50|223 50 
A aschau Oderberg... 200 zł. m.k..| — —| — — 
WIEDEN, 5 maja. LoRNACZEĆ Jak STER 150 —|151 
Renta austrjacka B0/ę ....--1:212.- 70 55) 70 Rudolfbahn ......... 200 „ sr....|166 —|166 
6 A w srebrze 50/, .. 72 90| 73 10] Siebenbiirger I. ..... 200555 | —| — 
Staatsbahn (500 fr.).. 200 „  ..|334 50/335 
Losy: 7 I emisji.. 800 „ ..| ——| — 
% roku 1839 całe za 100 zła........ 296 —l298 —| Siidbahn (Lombard.). 200 zł. m.k..]190 75 191 
1839 5/5 „ 100 p, ....... 296 |298 —]|] Theissbabn ......... 20085 2% 234 —|235 
40/, rzad. zr.1854 za 250 ,, ....... 96 —-| 96 25] Tramway wied. ..... 200>7.6..- 349 —|350 
By »  » 1860 całe ,, 500 zła. ..|101 75/102 25 Weg. gal. I. Łupk... 200 „ sr JE 
Boo s»  „ 1860 t/s „100. ..]118 —|119 — Nordostbahn ... 200 „ 144 —|145 
Rzadowe ,„ 1864 za 100 zła. ...... 49 —|142 50) „ Ostbahn (500 fr.) 200 „ 119 25119 7 
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HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Wine: 
hr. Bobrowski wł. d., Stan. Dunin ob., Józef 
Zduń dr. med. z Galicji; Henryk bar. Wilczek 
wł. d. ze Samoklęska, Stan. Rozmanit kupiec 
z Warszawy, Witold Kluczyckż lekarz miejski 
z Zmigrodzia, Hipolit Dębicki z fam. z Kon- 
gresówki, Miłosław Zaleski ob, z Rosji Józef 
Hanerl ob. z Bochni. 

HOTEL SASKI Przyjechali: Minister dr. 
Ziemiałkowski z Wiednia, Leon ks. Sapieha 
marszałek sejmu wł. d. ze Lwowa, X. Franc. 
Pawłowski kanonik i członek akad. umiejęt. z 
Przemyśla, January Struszkiewicz ob. z Msza- 
ny dolnej. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Karol Piotrowski, antykwarjusz, 
Albina Manek ob., ze Lwowa, Antoni Łącki 
wł. dóbr, Lucjan Moszczyński dr. med., Emil 
Lauterbach piwowar, Roman Wodzicki z żona 
wł. d., Jan Skrzyński wł. d., Marja Kleszczyń- 
gka wł. d. z Kongresówki; Karol Wunsche fo- 
tograf z Odessy, Józef Stefanek oficer z Wie- 
dnia, Juljan Szymanowicz kup. z Warszawy, 
Ant. Stilke z fam. pełnomocnik ze Suchy. 


Wiadomości urzędowe. 


— (Cesarz pozwolił Michałowi Rozenzwei- 
gowi, doktorowi medycyny w Warszawie, przy- 


jąć i nosić order roseyjski św. Stanisława III kl. 


i medal bronzowy rossyjski na wstążce Św. An- 
drzeja; radcy sadu wyższego i wice-marszałko- 
wi sejmu we Lwowie Juljanowi Zawrowskiemu, 
pensjonowanemu radcy sadużwyższego we Lwo- 
wie Konstantemu Kmicikiewiezowi i właścicie- 
lowi dóbr w Milatynie Hieronimowi Łodyńskie- 
mu, przyjąć i nosić krzyż kawalerski papiez- 
kiego orderu św. Grzegorza. 

— (Cesarz udzielił dyrektorowi szpitala po- 
wszechnego we Lwowie dr. Karalowi Berth- 
leffowi krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 
zefa z okoliczności przeniesienia go w stały 
stan spoczynku, uznając jego długoletnią i sku- 
teczna pracę w publicznój służbie rządowej. 

— Cesarz mianował dr. Bolesława Bronisła- 


nego we Lwowie. 
GMEESEWETEZCO CO E EN 
Gospodarstwo przemysł i nandel. 


Wrocław, 3 maja. — Ostre przymrozki ja- 
kieśmy mieli w przeszłym tygodniu, pszeniey 
igżytu nie tyle zaszkodziły, lecz za to rzep, 
tak bliski rozkwitnienia, hardzo znacznie ucier- 
piał. W handlu zbożowym nie wiele wprawdzie 
dostrzegamy ruchu, leez wszędzie usposobienie 
wielka stałością nacechowane. 

Na ostatnićj giełdzie naszćj notowano za 
1000 kilogr. pszenicy na ten miesiąc 89 tal., 
tyleż żyta na ten miesiąc 57*/, tal, na maj- 
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płaca | żądają 
Zła. c.:Zła. e. 


Akcje przemysłowe: 


Baugesells. allg. oest. 80 258 — 259 — 
^ Wied..... 100 zł. m.k..|305 — 306 — 
Bauverein Š 100 „»„ » » » (101 — 101 50 
KUSZA a eS AWA m = =| = = 
Masz. wied........:» 2003 Rain a ERIE 
„ "lwow zg, 410046 nt | FFA e" 
Parcelacyjne galie.... 100» „z | —| — — 
Wied. parcelacyjne... 100 p „ „ |137 50,138 50 
Listy zastawne: 

Allg. oest. Bd. Kr. los... 5% zła.sr...|100 25,100 50 
„  „ Balatlos ... 5% w.a....| 88 —| 88 25 
AGM. RODE ES 85 —| 86 

Galie. Banku Hyp..... 6% w.a 88 25) 88 

Banku Włość... 8% n n 95 —| 95 50 
Nationalbank........ Bim UN ZIE 
RWS. A 90 60| 90 80 
KOENE 84 50| 84 
Obligi pierwszeństwa: 

Arcyks. Albrechta .... 100w.a....| 89 50) 90 — 

Alfóld Fiume........ 5% zła.sr...| 89 50| 90 — 

Dniestrzańskie....... OWEN 65 50| 66 — 

Ferd. Nordbahn...... 5% m.k 89 50| 90 — 
g "ky BOJNOB 5% zła. 85 50| 86 50 

500809 104 50105 50 

Sat 000D 101 50/102 — 

gobos 97 50| 98 — 

» 1871 IL. ....... 9% n see 96 60| 96 80 

Kasz. Oderb. ....-... GC 09680 92 30| 92 60 

Lwów.-Czern.-Jassy: 

GUOG JOD 5% sr.w.a..| 76 50| 76 75 
ZWS, 4» s n | 86 20| 86 50 
igis » n | 76 —| 76 50 
po LY LdłAd.assst: nn» | | OR. 

Miihr. Sch. Central.... 5% » n » | 88 50| 89 — 

Siebenbürgen I...... 5% sr.w.a..| 38 —| 88 50 

Siidbahn (Lombardy). 3% » n». » |109 —j109 25 

Theissbahn.........- DZ nasada: = —| — — 

Węg.-galie. Łupkow. . 5% n » n» | 82 50| 83 — 
„  Nordostbh... 300 5% n. » „| 81 50| 82 — 
„  Ostbahn....300 5% n 77 15| 78 — 

Rrs. k.|Rsr._k. 

OUYBGGÓL 95 10| 95 40 

n KAJ POŁ EA ĄJSOCAG 93 90| 94 20 
kupon ubiegły. ..-.-1+.... 1 455/4) — — 

„ NOWO --.++::3- PL AGOBOGJĆ 93 95| 94 25 
kupon ubiegły......1.1+-1- 1-82—| — — 

» likwidacyjne.... 4% e.s... 79 05| 79 35 
kupon ubiegły ...........|1 665/| — — 
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czerwiec 565/, tal., na ezerwiec-lipiee 561/2 
tal., na lipiec sierpień 55 tal., na wrzesień pā- 
ździernik 53, na październik listopad 523/, tal. 

Ostatnie targi nasze przy małym dowozie 
bardzo stałe i znacznie wyższe notowanie mia- 
ły, chęć do kupna także wcale dobra była, 
lecz z powodu wielkićj powściagliwości sprze- 
dajacych ruch handlowy większego ożywienia 
przybrać nie zdołał. Na wszystkie ziemiopło- 
dy, oprócz może grochu, popyt był dobry, 
a mianowicie rzep znacznego bardzo podwyż- 
szenia doznały. 

Notowano za 100 kilogr.: pszenicę białą 
81/5 —9'/, żółtą 71/3 —9; żyto 5*/3— 6/3; 
jęczmień 4*/,—511/19; owies 41/,—4?/5; groch 
42/,—5*/5; wyke 8!/19—4'/J19; łubin żółty 
3" /5—55/0; niebieski 3—31/,; rzep 9— 95/6; 
rzepik 81/,—9'/,; koniczynę za 50 kilogr. 
białą 18—19, czerwoną 10—16!/, talarów. 

Okowita spokojnićj za 100 litrów (100 kw. 
pol.) 1000/, Trallesa w miejscu 172/, tal., na 
maj czerwiec i w miejscu 1717/,, tal., na czer- 
wiec-lipiee 181/,4 tal., na lipiec-sierpień 18*/, 
tal., na sierpień-wrzesień 18*/; talarów. 

Aukcja londyńska na wełnę rozpoczęła się 
w dniu 24 b. m., pokup był bezprzestannie 
dobry, usposobienie zdaje się wzmacniać, lecz 
polepszenie w cenach bardzo nieznaczne. 

Banknoty austrjackie po 917/4 tal. za 150 
zła., banknoty ross.-polskie po 817//; za 90 re. 
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Ostatnie wiadomości. 


Wczoraj delegacja przedlitawska zała- 
twiła budżet marynarki. Wniosek wy- 
działu wykreślenia przy tytule 6 sumy 
564,000 zła. przeznaczonych jako pierw- 
szą ratę na budowę okrętu kazamatowe- 
go, natrafił na silną opozycję i jakkol- 
wiek Herbst bronił tego wniosku wy- 
działu, izba jednak przyjęła powyższą 


sumę. 


‘wa Głowackiego dyrektorem szpitala powszech- ; 


Dziennik urzędowy peszteński ogłasza 
wykaz obrotu fiuansowego za rok 1872. 
Według niego dochody puvliczne w po- 
równaniu z preliminarzem o 7,701,999 zła. 
niekorzystnićj a wydatki o 50,427,834 zła. 
korzystmćj od preliminarza. 

Donoszą z Barcelony: Ponieważ Don 
Alfons ostatniemi dniami w 1200 ludzi 
z różnych band przeciągał po wsiach i 
miasteczkach w okolicy Barcelony, przeto 
jenerał Velarde wyruszył wczoraj w tym 
kierunku. — Karhści uderzyli sa pociąg 
kolei żelaznój pod Tosdera, ale uszli za 
zblhzeniem się dwóch kompanij wojska 
regularnego. 


RZECZE 


Telegramy „Kraju“ 


Peszt 7 maja. — Na kolei państwowój 
pod Pesztem stało się wielkie nieszczęście 
skutkiem wykolejenia się lokomotywy: 
20 osób zabitych, 40 przeszło rannych, 
powiększej części robotników. 

Wiedeń 7 maja.—Uczta u ministra han- 
dln dana na cześć komisji wystawowej 
wypadła świetnie: 400 osób było obec- 
nych; prezes centralnej komisji niemiec- 
kićj wniósł toast za zdrowie cesarza au- 
strjackiego; minister handlu zdrowie ob- 
cych monarchów i rządów które wzięły 
udział w wystawie; komisarz angielski 


i zdrowie areyksiążąt; prezes komisji fran- 


| 


| 
| 


w cuzkiéj zdrowie dyrektora wystawy br. 
75| Schwarza; a w końcu amerykański dzien- 


nikarz Faylor przemysłu Austrji. 
Kursa.— Wiedeń 6 maja godz. 2 m. 80. — 


0 40/, zjednocz. dług państwa banku 70.20. — 


Zjedn. oblig. państwa w srebrze 72.80. —Losy 
z 1860 r. 101.50. — Akcje banku 985.—.— 
Akcje kredytowe 321.25.—Londyn 109.—.— 
Srebro 107.90. — Dukat —.—. — Lombardy 
191.25. — Losy z 1864 r. 141.75. — Akcje 
franko-austr. 127.—. — Napoleony 8.721/,.— 
‘Akcje kolei Karola Ludwika 222,—. — Akcje 
kolei lwow. czern. 150.—.— Akcje kolei półn. 
wschodnićj 145.—. — Akcje banku związkow. 
150.—. — Oblig. indemn. gal. 78.25. — Akcje 
banku wied. dla obrotu 208.—.— Akcje anglo- 
banku 280.50. — Akcje kolei rzad. 334.—. — 
Kolei siedmiogrodz. —.—. — Kolei Rudolfa 
165.50.— Tramway 338.—.— Banku budowy 
252,—. — Akcje kolei wschodnićj 118.50. — 
Akcje banku anglo węg. 104.50.— Akcje kolei 
zjedn. 286.50 — Losy tureckie 73.—.— Losy 
premj. węg. 97.25.— Akcje kolei bogumińskićj 
—.—,— Akcje kolei ces. Elżbiety 241.75.— 
Akcje kolei półn. zachodn. 215.—. — Akcje 
franco-hungaria 83.—. — Ogólny bank austr. 
288.50. — Akcje nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway —-—: 
Usposobienie giełdy: spokojne. 


[j 
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski. 


dzi nieotrzymuje — a nadto Pan Hrabia usuwasz 
się od sadu polubownego przyjętego zwykle mię- 
dzy ludźmi honorowymi — przeto wzywam Go po 
raz ostatni do oświadczenia się w przeciagu dni 
ośmiu: czy resztę: honorarjum osobiście mi porę- 
czenego odesłać zechcesz, lub nie? W przeciwnym 
bowiem razie cała te sprawe zniewolony będe od- 
dać pod sad opinii publicznój — a nadto w dro- 
dze sądowćj o należytość moja się upomnieć. 


(4317 1-2), 


złodzieje rozbili kasę „W ertheima* 
i skradli 10525 złr. banknotami: a 
mianowicie 5000 złr. a 50, 2000 
złr.-a 10 złr., 8225 4 5 złr. i 300 
a 1 złr., oraz obligacyę indemniza- 


ców kradzieży i pieniądze przynaj- 
mniój do wysokości 2000 złr., 0-|i dwa noże. 
trzyma nagrodę 1000 złr. 


(4316 1-8), Prezes 


leśnicy pod Zakliczynem potrzeba kilkunastu 
zdolnych ' 


się zechcą do podpisanego, lub do inżyniera kie- 
rującego robotami Wgo Tursk'egó w Zakliczynie. 


(4318 1-6). 


Dr. medycyny Henryk Steuermark 


zajmować się bedzie w czasie tegorocznéj pory 
kapielowój udzielaniem pomocy lekarskićj zgłasza- 
jącym się do niego rodakom w jezyku polskim. 


Do JWgo J... hr. C..... 


Gdy na kilkakrotne listy moje żadnój odpowie- 


M. DWORSKI 


W KRAKOWIE 


utrzymujs na składzie 


Ww... FR. 


* 4209(-7) 
Rynek Główny L. 14, 


świeżą krowiankę 


styryjską i czernichowską. 


_DUKKYE 


Ubwięszczenie. 


Z dnia. 23 na 24 kwietnia r. b. 
Wydziałowi powiatowemu w Jaśle 


wN owym - Yorku. 


cyjną na 500 złr. Numer 2453. Kto Ceny: 
wyśledzi sprawców kradzieży, OtrZy- | xosiarka (nowy wzór.....0............ 350 złr. 


AR -| Żniwiarka z samograbem i odkładaczem.500 
ma nagrody 500 złr., kto zaś Spraw Skombinowana kosiarka i żniwiarka ....600 


Główne ajencye: 


z Hd Na Galicyę przyjmują zamówienia: 
Lisowiecki. 


Ogłoszenie. 


Do budowy mostów na drodze krajowéj w Pa- 


Adr. Platt i Spórkı|% 


aeoea a, o. ooo o amm ooo o o amm o o o. 


Najlepsza kosiarka w świecie! Skombinowana jest 
niezrównaną! W Austrji, Wegrzech używajæ prze- 
szło 300 tych kosiarek z zadowoleniem! Świadectw, 
pochwał, orzeczeń zna: ców i poleceń mnóstwo! 


Do każdćj maszyny darmo części rezerwowe 


Józef Oesterreicher, Wiedeń, Akademiestr. 3. 


PP. Krasicki, Kra'ński i Spł. we Lwowie, 
Galicyjski Bank krajowy we Lwowie. 


Przed naśladownictwem sie ostrzega! Każda 
maszyna zaopatrzona jest nasza firma: Adrianee 


Platt & Comp. Poughkeepsie N. Y. (4202 20-24). 


DAQ U FE cv TG Y. 


Mający więc cheć objęcia tych robót zgłosić 


Konkurs 


Dzierzaniny dnia 5 Maja 1873 r. 
Tomkiewicz 


W Karlsbadzie 


dania do 10 czerwca b. r. 


(4319 1-3), | 


Na posadę guwernantki przy gi- 
mnazyum żeńskiem w Wadowicach. 
Ubiegająca się o tę posadę ma się 
Inspektor administrujacy budowa. wyk azać uzdolnieniem do nauczania 
języka francuskiego i robót kobie- 
cych. Z posadą tą połączona jest 
płaca 300 złr. w. a., oraz pomie- 
szkanie, opał i usługa. Termin 'po- 


Z dyrekcyi gimnazyum żeńskiego 
w Wadowicach. (4304 2-3). 


PST": rys 


| Wiedeńskiego Banku Komisowego 
(Wechselstube d. Wiener Commissions - Bank) 


Schottenrins N. 18, 
wypuszczą 


ASSYGNATY ODBIORCZE 


na niżćj wymienione grupy losów, a kombinaeye te można liczyć do najkorzystniejszych 

już dla tego, ponieważ każdemu właścicielowi takićj assygnaty, nastręcza sie sposobność 

grania samemu na wszystkie wielkie i mniejsze wygrane, tudzież otrzymywania odsetków 
w ilości 30 frank. w złocie i 10 A. w notach bankowych. 


Grupa A. (w roku 16 ciągnień). 


Miesięczne raty 4 f. 10. Po złożeniu ostatniej raty, otrzyma każdy uczestnik na- 

stępujace cztery losy: 

1 5%owy los państwa z r. 1860 na fi. 100. — Główna wygrana fi. 300.000 z premia 
wykupna wyciagnietćj seryi a. w. fi 400. 

1 3%owy ces. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000, 
300.000 franków w złocie. AL 

1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 
bez najmniejszego potracenia. 

1 los Insbrucki (tyrolski). — Główna wygrana A. 30.000. 


Grupa B. (w roku 13 ciągnień.). 


Miesieczne raty 4 f. 6. — Po złożeniu ostatnićj raty, otrzyma każdy uczestnik naste- 
pujace losy: 


1 3%owy ces. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000, 
1 


8 300.000 franków w złocie, 
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 
bez najmniejszego potracen:a. 

, 1 los Sasko-Meiningenski, Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. waluta, 
Potem Assygnaty odbiorcze na piąte części 5%owych losów państwa z r. 1860. — 
jj Miesięczne raty à A. 6. 

Potem Assygnaty odbiorcze na całe losy państwa z r. 1864. Miesięczne raty à fl. 10. 
Potem Assygnaty ua połówki losów żaňstwa z r. 1864. — Miesięczne raty à A. 
Potem Assygnaty odsiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne raty à 
Potem Assygnaty od iorcze na losy Brunszwickie 20 talarowe. Miesięcz. raty 4 
` Potem Assygnaty odbiorcze ra Inshruckie losy. — Miesięczne raty à fl. 2. 
S O OOGNY TEŻ YNA 


Prócz tego przyjmuje Kantor Giełdowy i Wymiany Wiedeńskiego Banku Komiso - 
"wego wszelkie jakiekolwiek nazwy noszace sprawy bankowe, giełdowe i wymiany. 
Ao Weksle à vista i akredytywy, rozpisuje się najtanićj na wszystkie wielkie miasta 
-W Europie i w Ameryce. \ 

._ Polecen a miejscowe i z prowincyi wykonuje się bardzo szybko, dobrze, a od pie- 
niędzy i waluty zakupionych przez Kantor Giełdowy, bierze sie opłate pod najprzystęp - 
niejszemi warunkami, uwzgledniajac zawsze targ pienieżny. 5 

Biura otwarte sa codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez przerwy. 


| kw | bi wykonuje sie prędko, jako też za zaliczeniem. — 
Zamiejscowe polecenia ;;; ciągnień/rozdyła się franko darmo po kał. 


dem ciagnieniu. 4148(-30) 


4, 
A. 3. 
A. 2 


W drukarni *Kraju* ; 


pod zarządem St. Gralichowskiego. 


? 


„New -= Champion“ 


kosiarkę do zboża i koniczyny z samodzielnym odkładaczem .......... złr. w. a. 455 
„Patentowaną Kkosiarkę do trawy“ 
2 CHA ZRZEJAZACĄ EJ Os Z NE zdr. w. a. 295 


za których najlepszą użyteczność i największą trwałość ręczy, od 


A. MACKEANA & CO. "Visty 


i Krakowie ulica Basztowa 158, przy plantach, 


którzy mają je na składzie, prospekta i katalogi rozsyłaja darmo i franko, tu- 
dzież udzielają szczegółowych wyjaśnień. (4294 4 5). 


Dyskontowe- komandytowe Towarzystwo ` 


URBAN, J. SCHEICH, 


Wiedeń I, Hessgasse L. 1., Ecke der Schottenbastei 


_ przyjmuje na procent 


WKŁADKI PIENIĘŻNE 


A do RE? w sprawach lombardowych z 

dniowóm wypowiedzeniem na 7% ` í 

14 dniowem wypowiedzeniem na 8% U puiat w potroor: 
30 dniowóm wypowiedzeniem na 10% ych cywidendach. 


Ó Przy zakupnie papierów przyjmuje nasz kantor wymiany te kwity wkładkowe 
bez wypo 


wiedzenia w zapłacie i kapitalizujemy półrocznie przypadajace odsetki aż do 
dowolnego czasu na czynsze od czynszów. — Polecenia dla e. k. giełdy wykonuje się 
jak najlepiej. (4314 1-10) 


Wiedeń, w Maju 1873. ©yrelzcya. 


|NOOOOZODACOCAOOGOCZJAOOOCH 


- SOCIÉTÉ FRANGO-AUTRICATENNE 


gour les arts industriels 
Vienne. I. Planikensasse 5, au premier. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrne, 
i j Velotues st Moquettes. i 
Rideau” tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine 

couleurs antiques. ; 

Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 

Faiences pcur salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 


Wybór w materyaci na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 
Największa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(41-78) 
I. Plansensgasse 5, na lém piętrze. 


Envoi Franco d'échantillons en province. 


Największa łatwość wygrania, 
= Na 260 ciągnień, misa» ssni 
13 główn. wygsgran. a A. 300.000 


2 > % » » 280.000 
2 29 29 29 29 250.000 
Z >» >» » » 800.000 
a 35 29 29 29 300.000 
5 29 9 29 29 150.000 
2 110.000 


39 23 39 33 
i jeszcze wielka liczba á fl. 100.000, 60.000, 50.000, 40.000, 30.000 itd., gra się kwitami 
: udziałowemi naszéj ; 


Spółki gry grupy ZACZ 
między 18 uczestnikami w 25 świerórocznych ratach á fl. 7. Ta ulubiona grupa zawiera 
wszystkie w Austryi istniejące państwowe i prywatne losy póżyczkowe, 
których wartość według kursu bedzie gotówką rozdzielona między uczestników po zu- 
pełnćj spłacie. 
Zaraz przy złożeniu pierwszćj ówierćrocznej raty 7 zł. a. w. gra się już na najbliż- 
sze ciągnienia; węgierskich losów premiowych 15 maja, losów z r. 1864 1 Czerwca i t. d. 


Nra najbliższe ciągnienia. 


Zalecamy nasze spółki gry 

Na 20 węgierskich premiowych losów na 100 A. w ćwierórocznych ratach á A. 7 iw 
miesięcznych ratach á f. 6. Ciagnienie 15 maja. Główna wygrana A. 150,000. 

na 20. losów z roku [864 na fi. [00 w ćwierórocznych ratach á A. 9 i w miesięcznych 
ratach á fl. 8. 5 Ą 

na 20 fi. losów z r. 1864 na fi. 50 w ćwierórocznych ratach á fl. 5 albo w miesięcznych 
ratach à fl. 4. Ciągnienie I Czerwca. Główna wygrana fi. 250.000. 3 

W grupach tych gra się zaraz po złożeniu pierwsżćj raty na 20 sztuk losów i otrzy- 
muje 20ty udział każdćj na te losy przypadajacćj wygranćj niezwłocznie wypłacanćj, — Po 
spłaceniu wszystkich rat otrzymuje każdy uczestnik oryginalny los. 


Listy ratowe (Ratenbriefe). 


Na pojedyncze losy i według upodobania zestawione grupy losów, w których od chwi- 
li założenia pierwszćj raty gra każdy sam zupełnie osobno na wszystkie wygrane, sprzeda- 
jemy w ćwierćrocznych albo miesięcznych ratach pod najlżejszemi warunkami i najkorzyst- 
niejszemi kombinacyami. 


Oddział ratowy Austyack. Banku Przemysłowego, 


dawniej Edwarda F'itrsta 


Wiedeń, Plac Szezepański (Stephansplatz) Nr. 1. d 
W Krakowie reprezentacja: Aron Eiibenschitz w Rynku. 
(Przedruków się nie płaci). 4311(1-5) 


s 
` 


